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G iJE LWOWSKA.
R e k la m a c y e  są  w o ln e  od  o p ła ty  p o c z to w e j.

p r z e g l ą d .
Monarchya Austryacka. —  Hiszpania. — Anglia. —  Francya. —  

Belgia. —  W łochy .  —  Niemcy. —  Szw ecya  i Norwegia. —  B o-  
sya. —  Księstwo Naddunajskie. —  Grecya. — Azya. —- Doniesie­
nia z ostatniej poczty. —  Wiadomości handlowe. ■—  Kronika.

Monarchya Austryacka.
i S p r a w y  k r a j o w e .

(M ianow anie. — Dar zakładom  dobroczynnym .)

L w ó w , 1. marca. Mianowany adwokatem przez wysokie c, k. 
ministeryum sprawiedliwości dla okręgu Lwowskiego w yższego sądu 
krajowego z siedzibą we L w ow ie doktor praw Artur M aciejow ski , 
z lo ży l  dnia 1. marca 1858  w Lwowskim  wyższym sądzie krajowym  
przysięgę jako adwokat, poczem zosta ł wciągnięty w ułożony spis 
obrońców w sprawach karnych.

—  D z i e r ż a w c a  drukarni Instytutu Ossolińskich, pan W ojciech  
iManiecki z ł o ż y ł  w Prezydyum Magis trat u dw ieście  e g z e m p l a r z y  
książeczek religijnej t r e ś c i  dla r o z d a n i a  t y c h ż e  w zakładach dobro­
czynnych, a m i a n o w i c i e  w z a k ł a d a c h  s ierot .

Rozrządziwszy darem w myśl dawcy Prezydyum Magistratu 
podaje czyn jego chwalebny z wyrazem podziękowania do publicz­
nej wiadomośei. '

(P om n ik  Joachim ow i H aspinger. — P ożyczk a  lo teryjna.)

W i e d e ń ,  3. marca. Chcąc uczcić pamięć zaslużooego w y­
soce w patryotycznem powstaniu Tyrolu w  1S09 ojca Joachim a  
Ouspiiigcr, raczył Jego c . k. tpo«f ‘!J. Mość rozporządzić najłaska- 
" ' ęj Swerfi pismem własnoręcznem z dnia 26. lutego b. r., aby po-  
S||)iertne zw łok i zgasłego przeniesiono z dotychczasowego miejsca 
U c z y n k u  w Salzburgu do nadwornej kaplicy w Insbruku, i złożono  
•le obok zw łok  Andrzeja Hofer. Niemniej też  rozkazał Najjaśniejszy

aby obok pomnika Andrzeja Ilofer wzniesiono także nagrobek 
O s i e m u  ojcu Haspinger.

—  Gazeta w iedeńska  podaje następujące obwieszczenie:
„C. k. uprzywilejowany kredytowy zakład dla handlu i prze-  

'"yslu podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że na c. k. 
''Ptr.ywilejowaną kolej Cesarzowy Elżbiety, c. k. uprzywilejowaną  
, °łej Cisy, c. k - uprzywilejowaną południowo-pólnocną niemiecką 
l°lcj łączną, tudzież na towarzystwo parowej żeglugi austryackiego  
J*°yda otrzymał najwyższe przyzwolenie rozpisać pożyczkę lote-  

'Jjną w ilości 40  milionów’ złr. z 4 2  milionami złr. austryackiej 
>aluty w 420 .000  obligacyach parcyalnych po 100 złr. austryackiej
' 'alnty.

Przypadające na trzy towarzystwa kolei żelaznych roczne renty 
jf^ezpiecza przyznany im dokumentem koncesyi ze strony państwa 

Procentowy dochód z */s procentu amortyzacyjnego od kapitału 
^ a d k o w e g o ,  zaś za roczne renty, przypadające na towarzystwo  
^ 6'ugi parowej austryackiego Lloyda, przyjęła również gwarancyę  
v̂ysoka administracya państwa na mocy najwyższego postanowienia  

n'a 1. lutego 1858.
Emisya obligacyi parcyalnych nastąpi w kwietniu bieżącego

Sod • 0 b s *erny program zamierzonej pożyczki można w zwyczajnych  
pla *’llacb urzędowych otrzymać w registraturze zakładu (miasto, 

C ^reinng hotel pod rzymskim Cesarzem/)

Hiszpania.

^ e c h n i T a 16-chara. , a sie w

(urypa. — - ‘“.ące.)
24. lutego. Król zachorował nagle z przyziębie-  

^m ister wojny cierpi od kilku dni na gardło. Grypa rozpo-  
n’ł " ‘ wysokim stopniu, lecz rzadko kiedy przybiera

niebezpieczny.
Z i%ł°n£ l'es zakończył już obrady co do systemu hypotek. 

odjada do 4 rtry tw  telegrafują P°d d. 27 .  lutego : Królestwo nie 
tilika kra ui uea przed końcem marca. —  Hiszpańska eskadra an-

larakte. • ' Jniebezpieczny.
gres zakońi

tele^
tilska k r a ż v ia '^uea Prze^  ko“cenf! "■ w zatoce mexykańskiej

Anglia.
(P o sie d z en ie  p a rla m e n tu . — Ś le d z tw o  z  B e rn a rd e m .)

I z b y  u  lutego. Na przed wczorajszym posiedzenia
&zszej7 zagajonem o 5 godzinie po południu^ zasiedli już po

lewej stronie lordowie G ra n rille , C/arendon, Cranworth  i C lanri- 
carde, Na przeciwnej zas stronie zajęli miejsca lordowie S a lis — 
bury, Co/chester, Ca m a  rv on, L ondsda le  i S t. Leonards. P rz e ­
wodniczył zgromadzeniu lord Redesdale, prezydent wydziałów. Za­
raz po zagajeniu posiedzenia podniósł się lord S a lisb u ry  i rzek ł:  
„W noszę ,  aby Izba odroczyła się do poniedziałku. Mój zacny przy­
jaciel na czele rządu, lord Derby mniemał, że okaże w iększe usza­
nowanie dla zgromadzenia, jeśli do poniedziałku wstrzyma się z w y ­
jaśnieniami, do jakich obowiązuje go nowe stanowisko. Dopiero  
przed kilką chwilami zwołano naradę ministeryalną i nie było jeszcz®  
czasn porozumieć się dostatecznie.“ Lord Graiwil/e, były prezydent  
tajnej rady, odpowiada, że  tak on sani jako też I jego byli koledzy  
nie mają z swej strony nic wcale przeciw temu wnioskowi. Chciał­
bym tylko przypomnieć Izbie, że kiedy lord Aberden zawiązując  
swój gabinet zażądał tygodnia wolnego czasu, to szanowny lord, 
który stoi obecnie na czele rządu, uznał przewlokę lę  za długą i 
nie chciał przyzwolić  jak tylko na 48  godzin a najwięcej na 3  dni. 
Nie myślimy teraz pójść za jego przykładem, przeciwnie zdaje nam 
się, że będzie to nietylko dogodnem szanownemu lordowri samemu,  
ale wypadnie nawet na korzyść spraw państwa, jeśli rząd będzie  
miał wolny czas rozpoznać naprzód dokładnie urzędowe dokumenta i 
zastanowić się wytrawnie nad przyszłą polityką nim wyjawi krajowi 
zasady, na których będzie polegał w dalszem swem postępowaniu. 
Lord S a lisb u ry  upewmia na to, że  w poniedziałek może już Izba 
niezawodnie rozpocząć dalsze obrady.

W  Izb ie  n iższe j  zgromadziła sie około godziny czwartej wielka  
liczba członków. Na ław ce ministrów znajdowali się sir W . Jo liffe ,  
p. G. A . H am ilton  i Corrcy. Na samem czele ławki opozycyjnej  
zajęli miejsca sir B . Hal/, Hayte.r, lo tc e ,  lord D uncan  i p. W il­
son. Niebawem wszedł lord Palm erston  powitany oklaskami opo-  
zycyi.  Sir R y sza rd  B ethcl były jąneralny prokurator szed ł za ­
głębiony w myślach wprost na ławkę ministrów i chciał usiać na 
dawnem miejscu, jak gdyby nic nie zaszło. N ow y prokurator jeneralny 
sir W hiteside  podał rękę szanownemu i uczonemu członkowi, a ten rzu­
ciwszy spojrzenie po nowych ministrach, opamiętał się nagle i śród  
śmiechu i oklasków pobiegł spiesznie na przeciwną stronę. W pa­
dło w oczy , że pp. Gladstone i James Graham zajęli sw e dawne  
miejsca na drugiej ław ce opozycyjnej, tudzież że p. Bright wybrał  
sobie na stronie opozycyi miejsce zupełnie odpowiedne temu, jakie  
zajmował, kiedy lord Palmerston stał na czele rządu. Także i pan 
Cardsele i lord John  R ussell  usiedli po lewej stronie. Na wnio­
sek p. J o lif fe  uchwaliła Izba 18 nowych wyborów, bo tyle nowych  
cz łonków  Izby zasiada obecnie w Izb ie  n iższej. W dalszym toku  
oznajmia się  IL. J o liffe ,  że szanowny lord na czele rządów’, ż y ­
czy sobie je szcze  jednego posiedzenia Izby w poniedziałek, aby 
kilka nowych rozpisać wyborów, następnie zaś prosi,  żeby Izba od­
roczyła  się aż do piątku t. j.j do dnia 12go marca, bo ministrowie  
nie będą mogli uporać się prędzej z swem i pracami przygotowaw­
czemu Sir R y sza rd  Bethel użala się cierpko na sposób, w jaki 
w Izbie niższej przekręcono jego s łow a  co do stanowiska cudzo­
ziem ców  w obec ustaw angielskich, Mówca nie utrzymywał bynaj­
mniej jakoby cudzoziemiec wolny był w Anglii od wszelkiej kary, 
powiedział tylko, że  cudzoziemcy w  Anglii sprzysięgają się przeciw* 
obcemu państwu, nie mogą być w kraju pociągani do odpowiedzial­
ności,  przeciwnie zaś Anglicy sami nie mogliby w podobnym razie  
ujść zaskarżenia. P. W arren  chce rozprawiać o tej kwestyi pra­
wniczej, lecz  wzywają go do porządku. P. W hiteside  mniema, że  
wykład  ustawy Izby wyższej nie sprzeciwia się rzeczyw istośc i  
Izba przyzwala następnie na odroczenie obrad do poniedziałku. Par 
M ilnes  zapowiada, że na dniu 12. marca będzie mówił o n iedogr  
dnościach, jakiin ze względu na nowe francuskie obostrzenia pas1” 
portowe ulegają francuscy poddani. Obrady wydziału względem J0* 
życzk i indyjskiej odłożono na poniedziałek a bil co do przy*ęgi 
parlamentarnej na d. 17. marca. Posiedzenie skończyło  się o < g o ­
dzinie wieczorem.

—  Simon Bernard pozostał w  więzieniu. Na m owę obrońcy 
mr. Sleigha oświadczył oskarżyciel mr. Bodkin, że  niechże odpo­
wiadać na mowę, która przemawia więcej do ludzi co sympatyzują 
z skrytobójcami, jak do sędziów 5 oskarżyciel zwraca ty/ko uwagę. 
Ze więzień, w ypuszczony raz na rękojmię, niestawiłby się więcej  
przed sądem. Sędzia policyjny mr. Jardine oświadcza, że oskarżenie 
jest  zanadto kompromitujące, aby oskarżonego można na rękojmię
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w y p u śc ić ; tak samo musiałby postępie z Anglikiem, w iec  niemożna  
mu robić zarzutu, Ze z  cudzoziemcem postąpił niesłusznie. Na to 
odprowadzono oskarżonego do więzienia. —  Przed sądem policyi 
były przez cały czas nagromadzone całe tłumy ciekawych. Kilku 
z  nich naciskało na dwdch francuskich urzędników policyi właśnie,  
gdy chcieli odjeżdżać dorożką, tak natrętnie, Ze urzędnik musiał 
użyć lask i;  przypadkiem uderzył laską w twarz tak mocno, że  na­
tręta zakrw awił.  Na to powstał dziki krzyk, i puszczono się w  po­
goń aa dorożką, uderzony w sk o c zy ł  na doróżkę i zaw ezw ał w o ­
źn icę  zaw ieść go do najbliższego szpitalu, co dorożkarz uczynił 
rzeczyw iśc ie .  Uderzony wniesie zapewnie zażalenie do sądu.

Francya.
(M ianowania. -  W y szczegó ln ien ia . — A re sz ta c y e . -  C esarz  spodziew any w  M arsylii. —

W iadom ości b ieżą ce . -  Bomby z a le g łe  w  B esanęon . — P roces sp isk ow ych .)

Paryż, 28. lutego. Dekretem z d. 27 .  lutego b. r. miano­
w ał Cesarz kapitana okrętowego Penaud kontradmirałem.

—  M onitor donosi, że szesnastu w ojskowym , co odszegóinili 
się  przy wzięciu Kantonu, nadał Cesarz k rzyże legii honorowej.

—  Dzienniki marsylskie upewniają, że Cesarz zw iedzi Marsylię 
w  miesiącu kwietnia lubo zamierzoną podróż do Algieryi miał za­
niechać zupełnie.

—  W Marsylii zbankrutowało ostatniemi czasy kilka domów. 
Poniesione straty kredytorów wynoszą 2 0  milionów.

—  Marszałek Baraguay d’Hilliers stanie g łówną kwaterą w zamku
Blois.

—  Jak donosi Jo u rn a l de L o ire  et Cher przedsięw zięto  osta-  
toiemi czasy liczne aresztacye po rozmaitych punktach departamentu 
m ianowicie w Blois i St. Aignan. Także i dzienniki wychodzące  
w  Tours i Orleanie, wspominają o aresztacyach politycznych. U wielu 
uwiezionych pochwycono kompromitujące papiery.

—  Ogłoszona w M onitorze arm ii instrukeya co do stosunku  
jenerałów dywizyi,  z marszałkami, w yższym i wodzami rozporządza, 
że  jenerałowie dywizyi mogą tylko za pośrednictwem sw ych prze­
łożonych  marszałków' korespondować z ministrem wojny. Tylko  
w  niektórych wypadkach szczególnych  mogą bezpośrednio udawać 
s ię  do ministra, zaw sze  jednak powinni sumaryczne sprawozdania  
z  sw ych  korespondencji przedkładać marszałkom.

—  Dnia 24. lutego usunął prefekt komisarza policyi w Besan­
ęon z urzędu. Marsylski dziennik N ouvelliste  donosi,  że  w  listo­
padzie zesz łego  roku znaleźli strzelcy w  okolicy Mausane w rozpa­
dlinie skały, pewną ilość kruszcowych bomb w kształcie  gruszki.  
S trze lcy  donieśli o tem burmistrzowi z Mausane lecz  ten kazał za­
brać te bomby dopiero w styczniu b. r. W yższa  władza dowie­
d ziaw szy  się o tem zkąd inąd, dopiero przed dziesięcią dniami, z e ­
sła ła  śledczą komisyę na miejsce, a prefekt usunął tymczasem bur­
mistrza z urzędu. W edług doniesień tego samego dziennika, tw ie r ­
dzą powszechnie, że te bomby pochodzą je szcze  z 1851  roku.

—  Paryscy adwokaci wysłali do cesarskiego prokuratora de- 
putacyę z prośbą, wyrazić powody przaresztowania czterech adwo­
katów. Niewiadomo, jaką odpowiedź otrzymała deputacya, ale to 
pewna, iż  powodem jest  podejrzenie, że stoją w  korespondencyi 
z  zagranicą, albo że należą do tajnych towarzystw , jednak wielu  
Z uwięzionych wypuszczono już na wolność.

■— Proces przeciw spiskowym zakończył się  przedwczoraj.  
Podobnie jak na pierwszem posiedzeniu przysięgłych napełniały t łu ­
my ciekawych sale sądową. P o m ięd zy  obecnymi uważano księcia Beau-  
fremont, pana dc Lcsscps i wiele innych znakomitości. Obżałowani 
zajęli miejsce w tym samym porządku, co na pierwszem posłuchaniu.

Zagaiwszy posiedzenie przywołuje prezydent św iadków. Naj­
p ierw przypada kolej na Rozalię łlartinanu z Koblencyi, która w D us­
seldorfie pełniła u Pierrego obowiązki guwernatki. Dnia 8 . stycznia  
odwiedził ją Piorri w Bruxe!i. Mówił je j ,  że jedzie do Franeyi 
w  pewnej sp raw ie ,  która wielkie przyniesie mu k o rzyśc i ,  jeśli się  
uda. W  przeciwnym razie popadnie zgubie. Przy tych słowach po­
ciągnął ręką po s z y i ,  jakby chciał powiedzieć,  że naraża się na 
ścięcie g łow y. Podczas sw ego pobytu w Birminghamie uważała R o­
zalia Hartmann, że Orsini stał w scisłycli związkach z obwinionym.

Drugim świadkiem jest p. Józef  Taylor inżynier z  Birming­
hamu. Opowiada, że dnia l(i. października 1857  otrzym ał zlecenie  
od niejakiegoś Smitha konwisarzn , bardzo szanownego z reputacyi,  
sporządzić (i bomb dla p. Alsopp. Nie wiedział bynajmniej do czego  
mają posłużyć zamówione p rzedm ioty ,  zdawało mu s i ę ,  że chodzi 
tu o zwyczajne naboje wojownicze. Za przyrządzone bomby zapła­
cono mu 30  szylingów. Na to oświadcza Orsini, że  otrzymał tylko  
pięć bomb i nie wie nic wcale, co się stało z szóstą.

Adwokat Mazoni, wychodźca z Toskanii z r. 1849 ,  przywołany  
'.e strony Pierrego ośw iadcza , że nie wie o n iczen i, coby uspra- 
Medliwiało potępienie Pierrego w F lo r e n c y i , jakie w akcie zaska-  
i-ł»nia zarzucają obżałowanemu.

Prezydent przyznaje następnie g ło s  jeneralnemu prokuratowi p. 
Utni* d Esfange, Zastępca rządowy sprawdza naprzód, że  istniał  
spisę- na życ ie  Cesarza, że obmyślany i przygotowany dawniej,  
objaw* się wreścic znanym zamachem na d. 14, stycznia, że tw ór­
cami sjisku i zamachu są ludzie postawieni pod sąd w  tej chwili, 
i  że  wiiq ich nie podlega już żadnej wątpliwości. Felix Orsini stra­
w i ł  sw e całe życ ie  na spiskach i sprzysiężeniach a we W łoszech  
zawiązał tyj p0(j imieniem „kompanie śmiertelnej® bandę prawdzi­
w ych  m ordtrców. Myśl do tego poddał mu byłMi.zzini,  Pierrego na- 
^ w a w ę w ę a  ąnegdajszym bohaterem barykad, a r .  1848 . Wygnany w r .

1848  z Franeyi, uciekł do Anglii. W  Birminghamie w szedł w  ziazki 
z Orsinim i Bernardem, zwanym klubistą. ó w  Bernard obżałow any zao­
cznie był właściwą duszą spisku, acz nie przyczynił się do jego w yko­
nania. Postarał się p ierwszy o pieniądze, porozdzielał fa łszywe pasz-  
porta, i zamówił bomby mordercze, później zaś odprowadził spiskowych  
aż do granic Franeyi. Przypomniawszy w dalszym toku mowy udział 
w zamachu każdego obżałowanego z osobna, oświadczył się z naj­
większą stanowczością przeciw wszelkiemu przypuszczeniu ok o licz­
ności łagodzących i zażądał od sędziów bezwzględnego potępienia 
winnych. Nakoniec dorzuca jenerainy prokurator kilka uwag poli­
tycznych, siląc się dowieść, że na wrypadek śmierci Cesarza nie zga­
słaby, jego pamięć ani dynastya.

Jules Favre zabiera następnie g łos  w obronie obżałowanego  
Felixa Orsini i stara się przekonać sędziów, że zbrodnia jego w y­
płynęła jedynie z politycznego fanatyzmu, nie mając żadnych innych 
niecnych pobudek i powodów.

Po nim broni Nogen St. Lauret Pierrego a panowie N icolet i 
Mathieu Rudia i Gomeza.

Na wezwanie prezydenta p. Delangle oświadczają obżałowani,  
że nie mają już nic więcej dodać na swoją obronę.

Prezydent zestawia następnie całe zaskarżenie i oświadcza się  
z bezwzględną surowością przeciw Orsiniemu i Pierremu, zaś co do 
Rudia i Gomeza wzywa litości sędziów', mieniąc ich uwiedzionymi.

Przysięgli usunęli się około piątej a o ósmej powrócili do sali 
sądowej. Wyrok ich przyznawał zaskarżeniu w 148 kwestyach a 
zaprzeczał w’ 25, odnoszących się do spisku na Zycie jednego członka  
rodziny cesarskiej. Orsini, Pierri i Rudio skazani zostali na śmierć 
ojcobojcow. Artykuł 13 kodexu karnego wyraża się o tym sposo­
bie tracenia. „Skazany na śmierć za ojcobójstwo ma w koszuli, 
boso, z czarną zasłoną na głowie stanąć na placti tracenia. Ma siać  
na rusztowaniu podczas odczytu wyroku, a potem ma być zaraz 
stracony.®

VVczoraj mieli skazani z wyjątkiem Gomeza doręczyć słudze  
sądowemu rekurs do sądu kasacyjnego. Sprawa w ytoczy
się w sądzie we czwartek. Gomez przyjął swój wyrok.

(D aw ny system m onetarny utrzym ał s ię .)

1 5 P U X e l a ,  27. lutego. Po dość żywej obradzie zamknięto  
na dzisiejszem posiedzeniu rozpoczętą wczoraj dyskusyę względem  
waluty złota i srebra. Izba przyłączyła się większością 14 g ło só w  
do wniosku pana Pirson, poczem oświadczyła, że obecny system  
monety jest dobry i niewymaga żadnej zmiany.

Wiochy.
(S tosu n k i polityczno INeapoltt. —~ Obrady w  izbach p iom onckicli. — Patro le  W G onuy.)

Z ^ C i t p u l i l  telegrafują do dziennika N o r d : w dyplomaty­
cznych kołacll t w i e r d z ę ,  że z a w i n i a n i e  s t o s u n k ó w  z Francja i An­
glią nastąpi wkrótce. Dwór wróży jak najlepiej z misyi księcia  
Ottajano, i z przyjęcia jakiego doznał książę w Paryżu.

W  Piemoncie zajmują się izby gorliwie dyskusyą nad projek­
tem ustawy o prasie. P ierw sze bióro przyjęło projekt tej uslawy  
co do zasady z liczną większością g łosów . Paragraf co do obrony 
politycznego skrytobójstwa został w następujący sposób poprawiony: 
Obrona skrytobójstwa zamierzonego także i na zagranicznych Mo­
narchów i naczelników rządu etc, etc. Dalej zawezwano sprawozdawcę  
zaproponować poprawkę jak rozumieć bezpośrednią obronę. Jak  
już wiadomo, uchwalono w drugiem i trzeciem biórze zażądać prze­
dłożenia odnoszących się do tej kwestyi dyplomatycznych aktów i 
francuskiej noty. Sprawozdawca trzeciego bióra prezydent Valerio, 
otrzymał prócz tego rozkaz, wyrazić się w ten sposób, że s łow o  
„sprzysiężenie® wykłada się w diłchu 187 artykułu kodcxu kaniego,  
i że sprzysiężenie karze się tylko wtedy, jeżeli robiono przygoto­
w aw cze kroki, nakoniee, że to prawo ma być zastosowane tylko  
do tych panujących, w których państwach istnieje podobna ustawa  
na zapobieżenie zamachów na Króla Sardynii, że sprzysiężenie, w ra­
zie gdy wykonanie już rozpoczęto, będzie karane według istnieją­
cych artykułów 102 i 103 kodexu karnego najwięcej dziesięciole-  
tuiein więzieniem. W czwartcm biórze wyrażono się także za przy­
jęciem projektu ustawy co do zasady ; żądają jedn k aby postano­
wienie względem obrony politycznego skrytobójstwa, „że  także ci,  
którzy go uniewinniają albo bezpośrednio pochwalają® —• było opu­
szczone. Względem reorganizacyi sądu przysięgłych proponują p o­
prawkę, aby ich zrobić niezawisłymi. Piąte bióro wyraża się także  
za przyjęciem projektu ustawy co do zasady, proponuje jednak do­
kładniejsze określenie pierwszych paragrafów i żąda także większej  
niezawisłości sędziów  przysięgłych. W szóstem i siódmem biórz* 
odkładają wszelką dyskus.yc aż do przedłożenia powyż orzeczonych  
dokumentów.

—• Dnia 25. z. m. otrzymała gwardya narodowa w Genui z le ­
cenie, wyprawiać co wfieczora 8 kompanii na wzmocnienie nocnych  
patroli i na obsadzenie straży.

Niemce.
(K od ex  h an dlow y.)

Drugi odczyt pierwszych trzech książek powszechnego nie­
mieckiego prawa handlowego zbliża się do końca. Król. bawarski 
minister sprawiedliwości udał się dnia 20go z. in. z Mnichowi do 
Nurnbergu , zamknąć tam posiedzenie konferencyi, która na obrady  
nad czwartą księgą zawierającą ustawy morskiego handlu, przeniesie  
się temi dniami do Hamburgu,
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Szwecya i Norwegia.
(O rgan izacya .)

. . TVT„««7<.jrskie urządzenia woj-C h r y s t y a . u a .  19go lutego. N op̂  tak niskiej stają
kowe, które w porównaniu z inneini ptn»t»a ^  ^  _
topie, mają wkrótce uledż nowej orgam zi^jsk ow ej z roku 1855. 

nych punktów ua znanej uchwale k ° w ? y|ligjakie zmiany. Na mocy 
Tylko co do nazwy pułków mają z a j s ^  każ(ja brygada z dwóch
tej uchwały składać si? b‘‘d7'd®v"ch batalionów po dwie kompanii i
pułków , każdy zaś pu * ,  a j ednej instrukcyjnej, która zawsze 
z jednej komP®'1' 1 rceh7esrtawać będzie załogą. Oprócz tego powstanie 
w głównych s a y strzelców gwardyi o sześciu kompa-
P  T  " it lr y S f  4 pozostaną w kraju a 3 wejdą do załogi sztok- 
lio'lniskiej. Tym sposobem będzie miała brygada gwardyi ■ Pu “  
zamiast przepisanych dwóch, cała zaś armia norwegska 
będzie z 5 brygad albo 11 pułków.

Rosya.
(O dbudow anie Seb astop olu  prywatnym  od d an e .) .

P e t e r s b u r g ,  20go  lutego. Wydany św ieżo  ukaz* « « «  “  
dowodzi, ze  Rosya nie myśli w samej rzeczy odbudowy  
nego portu sebastopolskiego. W szy stk ie  płacy, gdzie znaj J 1 ‘ 
dawniej zakłady marynarki mają obecnie pod b u i j n ' 1 p y ^
przejść w w ieczyste  posiadanie osób prywatnych ^ 1,11 a a 0 ro»-
slużonycb wojskowych i urzędników cywilnych. Pioje 0 
porządzenia w yszedł od wielkiego admirała iloty.

Księstwa fk&dunajskie.
(.Młodzież wołoska na naukach w Paryżu.)

B u k a r e s z t .  14. lutego 1>0 francuskich zak adach wojsko­
wych przebywa jak wiadomo od kilku lat z n a c z n a  liczba uc 
w oło ik .ch ,  kształcąc się w zawodzie wojskowym- mc.
czy i  Cesarz francuzów  otworzoną w Paryżu w • nndohnemi
dyczną i chirurgiczną postawić na równej stopie z lun od_
zakładami tak, że w ołoscy  uczniowie medycyny ”,0&K . ‘ . ‘ , 0 5 2

bywać swe rygorosa i otrzymać stopieó ^ “^ “‘' ^ ( o s k i e j  m łodzieży  
powiększyła sie zresztą w dwójnasób lic* • ntrzymali także
u stohcy francuskiej. Jeszcze  przed czt t ^  w yanania. 
Wołosi pozwolenie o tw orzyć w Paryżu kopi' S

Grecya.
(P o w ró t do czyn n ości dziennych. — T aryfa c e ln o .)   ̂ , :g

A t e n y ,  2 0 g o  lu te g o . P ra c e  w  m u u s te ry a c h  1 p K asł„„.;_ 
p rz y b ra ły  to k  z w y c z a jn y ,  le c z  n ie m a w a ż n e g o , y - ^ b 
w ało  na do iik -s ien ie . —  Z m iżen ie  c la  od p r z y »  z r ll,>ei
Się być  ty lk o  w stę p e m  do p o w sz e c h n e j zm ian y  ^tesraKH.ejfc J  , ^  

t a r y f y  ,  k tó ra  t a m u j ą c  h a n d e l ,  ów  Ż yw io ł G r e c y i ,  '1  \  *a j  0 vvy t l i  izb
l icznych zażaleń zagranicznych kouzulów równie jaK 1 j j  .
handlowych. Liczba bawiących tu zagranicznych g o ś c i ,  po y 

‘"lceej po przybyciu Jego król. Mości Arcyks.ęc.a W ur-
się jeszcze  wie 
tenibergi

(t*oni es'<mia 1 EKi|
A 2 y a.

C ien ia  króla D elhów .) 8‘lHu, Abysynii, Indyi i Chin. -  Akl *ask . . . .

Ł A*<“x a i H l r j i  donoszą pod dniem 17 g °  J o l o w i  z a ^ r o -  
*« «»6>ęl.ki jenerał-konzul p. Green dziękował w..ce-kro ow, z j  tr
f  ‘wosć jaka okazał angielskiemu wojsku p od c .a s  ptzechod  Indyi. b

jące. \ \  g  rtt ° m°ści z AbysiniL są zaw sze jeszcze bardzo niepoko-  
sądzi, ż e _ 0lllbaju wychodzący dziennik Telegraph and Couricr 
Gainpbelln od Skailcy dlatego tylko opuścili F u tegu r , aby sir Colin 
n'a się pow st"’ '̂"*̂  ° d ^uknowa, gdzie jest  główne miejsce zebra-  
' *° isżczye ailC0lv> a potem uderzyć na sir Outrama w Alumbagbu 
dO.000 D‘n ?°?° k °rpus. W Luknowic i okolicy znajduje się do

i ° w s t a ó c ó v.  -  .  s M i  « ■

zniszczyć „a zawsze w Oudzie \  zyć Outlę naeczen 
dziennik , że trzeba koniecznie *®1 , dni P°
gdyż cała ludność jest za p o w sta ć  który w \ / u p e ł n i e

Korespondent dziennika C/ll) donosi , że *lice  by. y iano, bombardowaniu przybył do Kantonu , ,~ łYCh nigdzie nie w 
puste. Domy ucierpiały w iele, lec* P uatyCbmiaSt. W®,*1” ®. ia8t. 
gdyż wydano rozkazy , chować cia« *od innych cluuskic #
równie jak i  ulice różnią sie  nie "  vego  pałacu w  ś r o d k u  __

Świątyń jes t  w iele. Y ch  cofnął się ^^^jjachodniej stronie tnia* \ anQ 
do Yamunu namiestnika w P°*udul0VV| udżi w ysadził  bramę, w . 
Gdy p. Parkes z  mniej w ięcej •” uchodzącego , a c \ ocl . cesarskiego nadkomisarza s? 10 . __a - 
Mandaryn udawał - : -

ł^ninczyKOw, którzy ' Ł' u przenuu«...c p^-jjuow auzono uo me 
tw ierdz il i ,  że on j e s T r u ^ 6 s i? PrZed W“  ° a kolana l
Kwei, t.  j. namiestnik i ,e\ oi ’ L jen^M -gubernator. Futoi l i
^a,m inach sch w yta n i ,  y  ^ ^ - i  jencral z o s t a h  w  s w y c h  własny

, Z . 1 Zi a  o l*    l v , . ~  er .  -

—  Akt zaskarżenia króla Delhów datowany jest  z 5. stycznia  
a podpisał jenerał-aHdytor wojska. Punktów zaskarżenia jest  cztery.  
Król obwiniony jest:  1., że chociaż będąc pensyonaryuszem angiel­
skiego rządu w tndyach wschodnich , jednakże w przeciągu czasu  
od 1 0 . maja po dzień 1 . października 1857 podmawial do buntu i 
rokoszu na Anglię, Subadora Mohameda Buklit Chana arlyleryi i in­
nych poddanych i żołnierzy w służbie kompanii wsciiodnio-indyj- 
skiej i dawał im pom oc; 2-, że jego własny Syn Mirza Moguł pod­
dany angielskiego rząd u ,  tudzież inni mieszkańcy Delhów zostali  
przezeń podmówieni do buntu i jawnego powstania przeciw państwu. 
3., że  aczkolwiek będąc poddanym angielskiego rządu obwołał się  
zdradziecko d. 11, maja 1857  w Delliach królem i monarchą Indyów  
wschodnich, opanował miasto Dt-lhy i tam razem zMirzą Mogułem, Moha- 
medem Buklit Chanem i innymi przedsiębrał środki do obalenia an­
gielskiego rządu, zgromadzał zbrojnych ładzi w Delhacb i wyprawiał  
je ztamtąd do walki z rządem angielskim ; 4 ., że dnia 16. maja
1857 kazał w murach sw ego pałacu zamordować 49  osób europej­
skiego lub mieszanego poch odzen ia , po większej części kobiety i 
dzieci, że  w czasie od 1 0 . listopada aż do 1 . października podburzał 
żołnierzy i innych do zabijania oficerów europejskich i poddanych  
angielskich i wydał rozkaz mordowania wszystkich clirześcian i 
Anglików, gdzie się ich tylko przydybie; same czynności, które 16. 
aktem z r. 1857  uznane są za zbrodnie kryminalne. —  Naturalna, 
że na te punkta żałoby zapadłby wyrok śmierci na króla, ale sądzą  
powszechnie, że życie będzie mu darowane, gdyż mu jo gwaranto­
wano przy ujęciu w niewolę.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t , 3. marca. J. M. najdostojniejszy Arcyksinżę F er­

dynand 31axymilian odpłynął ztąd wczoraj do l*oln jak s ł y c h a ć .

E l r t i x e l a ,  3. marca. Jenerał Cliangarnicr oświadczył w liście  
do Independance B elge , że nateraz nie będzie korzystał z p ozw o-  
lania powrocie do Francyi.

S * a r y i ? 2. marca. M onitor ogłasza ustawy represyjne w swej  
części urzędowej.

--■uaryn ud„, . “ t-------------  ,------ ----- t - v&» , « . l i n y
nierzy p o s ł a n i  Sl® za ^ eka’ na Prożino’ n'kt mu nie wierzył,  żo ł -  
schwytać g0 "wkrótP°S0111 za prawdziwym Y ehcm , i powiodło się 
Chińczyków, którzvC°.' Na przekonanie przyprowadzono do niego 

; 1 '■ \ Zl!^aj ac s ’ie przed nim na kolana w szyscy  po-
r v -' ■ 1 ■ ■ ' ’ Pih-

lych

Wesołością, ma być z w e j r ż ^ : 110" ? 1 *'? f  g adnośIci? * , »  aie.iak  ̂
trecie, podobny do Henryka VIII. w por-

Wiadomości handlowe.
Ł w t i w , 5 . marca. Na dzisiejszym targu były następujące 

ceny : mec przenicy ( 8 4 3/3 U )  2r.25kr.;  żyto (7G3/4 U )  l r .2 8 k r . ; 
jęczmienia ( 6 7 3/ 4 <{$) l r . l G k r . ; owsa ( 4 8 3/ 4 Tb) l r . ;  lireczki lr .  
42kr.; grochu l r .3 3 k r . ; ziemniaków 4 4 k r . ; —  cetnar siana 5 8 k r . ; 
okłotów 4 5 k r . ; —  sag drzewa bukowego 9 r .3 8 k r . , sosnowego 7r.  
15 k r .; —  mas krup przennych l l k r . ,  jęczmiennych 5 k r . , jaglanych  
7kr., hrecznnych 5 k r . ; — wódki przedniej 28kr.,  20stopn. bez po­
datku 11 kr.J —  funt masła 28k i\ ,  smalcu w ieprzowego 2 5 k r . ; łoju  
7kr.; niięsa wołowego 6 kr. mon. konw.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 5 marca.

Dukat ho len d e rsk i.....................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i .....................   „ „
Półimperyai zł. r o s y js k i ........................ „ „
Rubel srebrny  ro s y js k i........................... « „
T ala r p rusk i  .....................   „ „
Polski ku ran t i pięciozłotówka . . .
Galicyj. listy zastaw ne za 100 złr. ł 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjnc >
5 ^  Pożyczka n a r o d o w a .................... J

n r> 
bez 

kuponów

złr. kr. złr. k r.
4 43 4 46
4 45 4 48
8 14 8 18
1 35*/2 1 36%
1 32% 1 33*%
1 10 1 ! 1

79 18 79 45
78 30 79 7
84 — 84 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3. marca o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 84y8--84V»- Pożyczka z r . 1851 S. fi. 5 °/ 97— 
97 '/2- — Loinb. wen. pożyczki z 6% 97V2- 9 8 .  Obligacye długu państvra b°/ 
8 iy g -  82, d e t .4 % ^  72 -  72% , det. 64*/B— 64% , delto 3% 5 0 -5 0 *  “ 
delto 2 ‘/a% 41*4—41*/,, detto 1% 16% ~ 16V #. Oblig. Glegn. z wypłatą 5%
97. — — Detto Oedenburgs. z wypłatą 5% 96 — -— —. Detto Peszt. k(/Q
9 6 --------. Detto Medyol. 4% 95 • — Obligacye indenm. niższ. au str.
5% 88*/2—88% , detto w ę g i e r .  79%  - 797/ g, detto galic. i siedmiogr. 79 — 79% . 
detto innych krajów  koron. 85 — 86. Oblig. bank. 2 % y  64%  — b'5.   Po­
życzka lo ter. z v. 1834 326 — 327. Detto z roku 1839 ”l3 0 %  — 131, Detto 
z r .  1854 107% —107% . Renty Como 16—16% .

Galic. lis t. zastaw ne 4% 78 — 79. Półn. Oblig. P rior. 5% 86%    87.—
Glognickie 5% 80 — 81. Obligacye Dun. żegl. par. 5% 86 — *87. — Oblig.
Lloydy (w  sreb rze) 5% 88 — 89. P rio r. obi. tow. rząd . kolei Żelazn, po
500 frank, za szt. 111 — 112. Akeyi bank. narodowego 981 — 982. Akcye 
c. k . uprzyw . towarzystvra kred. 262*% — 263_ Akcye niż. austr. tow-eskom p.
120*4— 120% . Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. — — — • — Detto
półn. kolei 1 8 7 ------- . Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 303%  — 303*4.
Delto kolei ces. E liz. po 200 zlr. z w płatą 30% 1027/ g — 103. Detto P ołud .- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 94*4 — 94% . Detto cisańskiej kolei 
żel. 100% — 100V4. Detto Gomb.-wen. kol, żel. 254 — 255. Detto Cesarza 
Prane Józ. wschód, kol. żel. 192 — 192*4. Detto losy tryest. 106% — 107. 
Detto tow. żegl. parowej 560 — 561. Detto 13. wydania 100%  — 101 . Detto 
L loyda 400 — 402. Peszt, mostu łańcuch. 59 — 60. Akcye młyna parow ego 
w iśd. 65 — 66 . Detto P ressb .-T yrnaw skiej 1. wydania 19 — 20. Detto 2 . 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 złr. 80 — 80% , W indischgratza losy 
25% —26 . — W aidsteina losy 2 7 % -2 7 % . Kegleyicha losy 1 6 % - 1 6 % . Ks. 
Salma losy 43% - 4 4 . S t. Genois 3 7 % - 3 8 . Palffego losy 37%  — 38. Cla- 
rego 39 — 39*4

A m s t e r d a m  2 m .  87%  1. Augsburg Uso 105*4 . B ukareszt 31 T . 267% . — 
Konstantynopol 31 T . — . — Frankfurt 3 m. 104*4 L — Hamburg 2 m.
77*4 , — Liw urna 2 m. 104% . — Londyn 3 m. 10—15. M edyolau2  m. 

|  104*4- “  P aryż 3 ra* 133, — Cesarskich ważnych dukatów agio 7 %  — *4 .



NapoleonsMor 8 13 — 13. 
Ros. 8 32 — 23. Srebro

Angielskie Sover, 10 18 — 19 —• Imperyał

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 5. m arca.

Oblig. długa państwa 5% 82%« i losowane obligacye 5% —; obligacyi 
długu państwa 4%  % 72% : 4% _ i  2% %  ~ i  P0Ż>'c7;k:t A°‘®r-
z r .  1834 a r. 1839 130% ; * r - 1854 107V4i Poż- "a r. z r .  1854 84% .
b a n k u - .  Akcye bankowe 983. Akcye zakłada kredytowego 264% . Akcye 
kolei pńłn. po 1000 z łr . —  A ustr.-franc. akcye kolei zelaz. po 600 Ir. 
z wypłata w ratach —; detto z pełną wpłatą —; kolej żelazna lom b.-w ene­
cka —. ‘ Akcye kolei nadciskiej 202% , Kolej cesarzowy Elżbiety ~ ■ KoJeJ 
połud. pńłn. komunikacyjna 189%. Akcye żeglugi parowej na Dunaju po oOO złr. 
561%. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 z łr . —. Akcye n izszo-austr. ro- 
w arzystw a eskomptowego po 500 z łr 002% . Galie, listy zast 4 - .  Obl.g.
indemn n iż .-austr. — ; detto innych krajów koron. — ; detto galicyj. 79% . 
detto w ęgierskie 79% , Amsterdam 8 7% . Augsburg 105%  1- B ukareszt 267. 
Konstantynopol —. F rankfurt 105. Hamburg 77% . Lipsk —. Liw urna 104 
Londyn 10 — 14. Medyolan 104%. M arsylia 122% . Paryż 123 /„. Agio duk. 
ces. 7% .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia  4 .  marca.

Pora

Barom etr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Rpmm.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

7 . god. zrana 
2 . god.popoł. 
lO .god.w iecz.

32Ł85
324.91
324.83

— 10.5°
— 7.2°
— 9.0°

96 4 
69 3 
91.8

zachodni sł. 
półn.-zach. „ 
północny „

śnieg
pochmurno

»

W ysokość śniegu 0'

T  JE A  T  R .
D z iś :  Opera niemiecka w 5 aktach z muzykę Meyerbeera p. n . : 

„Die Hngenotten.“
Ju tro :  Komedyo-opera xv 3 aktach, napisana przez J. N. Kamiń- 

skiego z muzyką p. Uaschny pod napisem: sS /.lv llin ii(‘ .
r zaniki*tt

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 . marca.

Hotel rosyjski: PP. Pełrowicz Ksawery, z W ołostkowa. — Hr. Borkow­
ski Dunin Stan., z Pacykowa. — Abancourt Ksaw., z Dublan. — Mayer Otto. 
c. k. rotm istrz, z Brzeżan.

Hotel angielski: PP . Gross Pioir, z Koniuszek. — Hr. Łoś Aug., z W er- 
chraty. - -  Korytko Eug., z Pradyk.

Hotel Langa: PP . Advel de Bosa, c. k. rotm istrz, z Tarnopola. — Ks. 
Thurn-Taxis Henr., c. k. pułkownik, ze Żółkwi.

Hotel europejski: P . Dolański Lud., z Rakowy.
Pod kolej żelazną: P. Kapiszewski Felix, ze Sokolnik.
U Sussm anna: P. P ietrzycki Felix, z Błażowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 5. marca.

PP . Br. E hrenberger, c. k. rotm istrz i K ratzer Edw ard, c. k. porucznik, 
do Żółkwi. — Lencewicz Erazm, do Zadwórza. — Niedzwieeki Alexander, do 
W ankowiec. — B r. Staffenberger, c. k. rotm istrz, do Żółkwi.

T  e  p in i n  a
sp rzed a ży , ku p n a , dzierża w y , licy tacy i i  t. d.

Dnia 8 . m arca: W ydzierżawienie polowania w R a d o w c a c h .  — W y­
dzierżawienie stacyi myta w Sniatynie w K o ł o m y i .

Dnia 9 . m arca: Licytacya na dostarczenie kamienia na gościńce w ob­
wodzie Złoczowskim za pomocą ofert w Z ł o c z o w i e .

Dnia 11. marc a : Sprzedaż realności pod nr. 574 i 575%  we L w o ­
w i e .  — Licytacya na przewiezienie różnych rzeczy do artyleryi należących za 
pomocą ofert we Lwowie.

Dnia 12. m arca: Sprzedaż realności pod nr. 671%  we L w o w i e .
Dnia 15. m arca: Licytacya w urzędzie zastawniczym ormiańskim we 

L w o w i e .

Dnia 16. m arca: Sprzedaż realności pod nr. 448 w C z e r n i o w c a c l i  — 
Licytacya na dostarczenie robót rzem ieślniczych dla wojska za pomocą ofert 
w  C z e r n i o w c a c l i .

Dnia 18. m arca: Sprzedaż realnośei pod nr, 584%  i 515%  we L w o ­
w i e .  — Sprzedaż realności pod nr. 683 i 346 w C z e r ń  io vr c a c  h.

Dnia 24. m arca: Sprzedaż realności pod nr. 193 w Ż ó ł k w i .
Dnia 26. m arca: Sprzedaż w si Zarodzie w T a r n o p o l u .  — W ydzie­

rżaw ienie trafiki tytoniowej w Zaleszczykach za pomocą ofert w T a r n o p o l u .

Szematyzm lwowskiego okręgu administracyjnego na rok 1858 wyszedł 
właśnie z druku.

Przy bliższem ocenieniu tego dzieła uderza szczególniej staranniejsze 
wydanie typograficzne i użycie stosownych skróceń w texcie, co w tegorocznej 
edycyi oszczędziło kilka arkuszy druku.

Obok lego okazuje się znaczne wzbogacenie przedmiotu dzieła, obejmu­
jącego najciekawsze daty z dziedziny administracyi i stosunków krajowych.

Osnowa wzboga ila się szczególniej przyjęciem wielu nowych urzędów, 
jak inspektoratów  katastralnych, tudzież wymienieniem wszystkich we Lwowie 
i w kraju  praKtykującyah doktorów medycyny, chirurgów  i akuszerek, w reście 
wyliczeniem wiciu publicznych zakładów, towarzystw, fundacyi itp. nie objętych 
w  dawniejszein szematyzmie. Nadto zaw iera tegoroczne wydanie najnowsze roz­
leg łe  wykazy statystycznych stosunków kraju, mianowicie wielce pożądane wy­
kazy bilansów majątkowych miast i miasteczek, wykazy urodzajnych obszarów 
ziemi i upodalkowanycli przychodów gruntowych, niemniej też obejmuje nową 
rubrykę w spisie miejscowości, która wykazuje rok założenia szkół. Szacowne 
to dzieło, bogate w w yświecające daty co do stosunków krajowych, można za 
zniżona staraniem rządu cenę 1 złr. 30 k r. nabyć we Lwowie w ekonomaeie
o. k. finansów j dy rekcji krajowej na tak zwanej komorze przy ulicy łycza­
kow skiej pod liczba 5 2 1 % , tudzież we w szystkich c, k. urzędach obwodowych
i  w c. lt. powiatowych dyrekcyach finansowych.

— „W arszaw ska gazeta policyjna opowiada następujące prawdziwe zda­
rzenie :

Nadzwyczaj rzadkie bywa zdarzenie, aby kobieta, w yrzekłszy się p rze­
znaczenia, jak ie  jej sama natura wskazuje, rozstać się mogła z uczuciami je j 
p ic i właściwemi, i przybrawszy ubiór męzki, zarazem  tak zręcznie przyswoiła 
sobie charakter, m; śli, mowę i poruszenia mężczyzny, iżby pod tą udaną posta­
cią niepoznana przeżyła długie lata. W ypadki takie zdarzały się w wojsku, 
gdzie rozmaite przygody życia, rozmaite namiętności wciągały kobietę często 
lnimowoli do niewłaściwego je j zawodu. Trudno przecież o taki przykład, aby 
% samej fan tazji młodego wieku, z tej jedynie myśli, że stan mężczyzny szczę­
śliwszym jes t od stanu kobiety, którakolwiek z kobiet w yrzekła się swego po­
wołania, zaparła się sama siebie i zmieniła się w mężczyznę ze stałem przed­
sięwzięciem pozostania nim do śm ierci. A jednak taki w łaśnie wypadek w tym 
czasie odlcyty zostat w W arszaw ie. — W  jednym z domów tutejszych od dnia 
J . czerw ca 1856 r . zostawał w służbie stary wysłużony lokaj Jan Dawidowski, 
obecnie 66 lat wieku mający. Od ś. Jana 1810 roku aż dotąd tak na prowincyi, 
jako też w tutejszem mieście, zajmował się służbą lokajską bez żadnej p rze r­
wy. U rozmaitych panów zostawał naw et po la t kilka. Ma świadectwa po je­
dyncze na stemplu, książkę służbową ze świadectwami i książkę legitymacyjną. 
T e  papiery obejmują świadectwa siedmnastu panów, u których Dawidowski słu­
żył przez lat 48, a wszystkie prawie świadectwa przekonywają, że znał służbę 
.^dok ładn ie j, pełnił ją  z zadowoleniem, i sprawował się w iernie, uczciwie,

trzeźw o i pilnie. Zbiór tych świadectw  stanowi opis życia Dawidowskiego 
z którego przebijają się czasem rysy przekonywające, że z tej piersi mez.ka 
szatą okrytej wyrywało się z uczuciami swemi serce kobiece. Dawidowski bo­
wiem, jak  świadectwa podają, z szczególną troskliwością doglądał panów' w cho­
robie, umiał pozyskać prawdziwą ich przychylność, i tą przychylnością odzna­
czał się w służbie. Jakim był przez cale życie, tak też postępował i w osta­
tniej służbie. Lecz nagła słabość dotknęła go tak dalece, że na wyleczenie do 
szpitala Dzieciątka Jezus oddany być musiał. Tam dopiero wyjawiła się tajem­
nica całego życia tak troskliwie i zręcznie przechowywana. P rzy  dozorze nad 
chorym i przy pomocy lekarskiej wykazało się, że Jan Dawidowski nie je s t 
mężczyzną, lecz kobielą. Na udzieloną o tern wiadomość władzy policyjnej roz­
poczęło się badanie, które wyjaśnia, iż B arbara Świetlikowska, córka Krzysztofa 
i Maryanny Świetlikowekich w mieście Kaliszu urodzona, a po śm ierci ojca 
swego kucharza wychowywana przy siostrze Maryannie Jalcowskiej we w si 
Staw kach pod Włodawą, doszedłszy Jat 17 wieku, uniesiona fanlazyą młodzień­
czą, przekładając stan mężczyzny nad stan kobiety, sprzedała swe suknie k o ­
biece, przebrała się po męzku, przybrała nazwisko Jana Dawidowskiego od w si 
Dawidów, gdzie ojciec jej przed zgonem służył, i odtąd ciągle bez żadnej 
przerw y pr;.ez pół wieku jako mężczyzna żyła w społeczeństwie, poświęcając 
się raz obranemu zawodowi z wytrwałością szczególną. I nietylko że nie ma 
nawet podejrzenia, aby jakąkolwiek plamą zhańbiła swe życie, lecz przeciwnie, 
je s t praw ie zupełne przekonanie, że i w t y m  zawodzie ciężkim, który graniczy 
z niedostatkiem, uczciwość i praca były jedynym przedmiotem jej życia.

Dodatek tygodniowy Nr. 10.
przy dzisiejszej Gazecie zawiera.

1. W a c ł a w  H i e r o n i m  S i e r a k o w s k i ,  starow ierny pasterz z XVIII wieku 
przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego.

Członkowie kapituły przemyskiej. Ich dzieła i prace. Sierakow ski wy­
mawia się z godności u dworu. Obchód jubileuszu w Przemyślu. Opat 
Kunicki. Koronacya Najświętszej Panny Maryi.

2. Obr ót  h a n d l u  k r a j o w e g o  w  sierpniu 1857.
Wywóz za granicę.

3. T ł u m a c k a  f a b r y k a  c u k r u .  Spotrzebowana ilość buraków w Iipcu. 
sierpniu i w rześniu 1857— 1856.

4. Ż u p y  s o l n e  w G a l i c y i  i n a  B u k o w i n i e .
W yw ar i przedaż soli w listopadzie 1857—1856.

5. L w ó w .  Dokument z r . 1425. W ładysław Jagiełło potw ierdza przyw ilej 
W ładysław a Opolczyka oznaczający granice dóbr zaszkowskieh, koście- 
jowskich i czterech dworzysk w Mierzwicy Dominikanom lwowskim p rzed­
tem darowanych.

(Jlówny Redaktor f f l .  Szrseniawa Surfy tli. Z c, k. gaik, drukarni rządowej,


